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Bilans niemieckich sukcesów na morzu.

Dotychczas zatopiono 25,834.000 brt.
Wielki admirał Doenitz odznaczony liściem dębowym w uznaniu 

wyjątkowych zasług w wojnie łodziami podwodnemi.
Z głównej kwatery Fiihrera, 8  kwietnia. Fiihrer przyjął w dniu 

wczorajszym naczelnego dowódcę marynarki wojennej wielkiego 
admirała Doenitza i wręczył mu w uznaniu jego wyjątkowych za­
sług przy dowodzeniu wojną łodziami podwodnemi, jako 2 2 3  żoł­
nierzowi niemieckich sił zbrojnych, liść dębowy do Krzyża rycer­
skiego orderu żelaznego Krzyża.

Niemieckie łodzie podwodne w toku wal­
ki przeciwko żegludze transportowej aljan­
tów — jak podała naczelna komenda nie­
mieckich sił zbrojnych w nadzwyczajnym 
komunikacie w dniu 7 kwietnia — zatopiły 
ponownie na szerokich obszarach Atlanty, 
ku i w rejonie morza Śródziemnego 14-cie 
statków o łącznej pojemności 102.000 brt i 
Jeden kontrtorpedowiec. Ponadto storpedo­
wano pięć statków, u których dalszym lo­
sie nic nie wiadomo, ponieważ niezwłocznie 
rozpoczęta silna akc]a obronna uniemożli. 
wiła wszelkie obserwacje.

Wśród aniszczonych statków znajdować 
się „Melbourne Star“, należący do towarzy­
stwa „31ue Star Line“ w Londynie, o poj. 
12.806 brt, który naładowany drobnicą, u- 
legł zatopieniu na środkowym Atlantyku 
w drodze z Północnej Ameryki-do Austra­
lii. „Melbourne Star** był nowoczesnym 
statkłem-chłodnlcą, o chyżości 16 mil mor­

Kallay na audiencji u regenta 
Węgier.

Budapeszt, 8 kwietnia. We wtorek popo­
łudniu naczelnik państwa regent Horthy 
przyjął na audiencji prezesa rady mini- 
etrów de Kallaya, który złożył mu sprawo­
zdanie a ostatniej podróży do Rzymu.

♦
Węgierski ppetnjer i minister spraw za­

granicznych Kallay, po swoim powrocie do 
Budapesztu udzielił wywiadu tamtejszemu 
przedstawicielowi „Popolo d‘Italia“, w któ­
rym dał wyraz bezwzględnemu zdecydo­
waniu Węgier prowadzenia walki po stro­
nie osi aż do ostatecznego zwycięstwa, oraz 
wypowiedział swój podzjw z powodu we­
wnętrznej zwartości i woli zwycięstwa na­
rodu włoskiego. Powstanie i motywy histo­
ryczne wojny, w której Węgry walczą w 
obecnej chwili przeciw boUzew;zulowi po 
stronie niemieckich i włoskich towarzyszy 
broni, są zupełnie jasne. „Dla n.l6 — jak 
oświadczył Kallay — podobnie jak i dla 
Włoch oraz wszystkich sprzymieraonych, 
istnieje absolutna niemożliwość historycz­
na złożenia broni, jak długo nie p0_ 
konany potwór bol®zewizniu i Jak długo 
ni© jest oddalone raz na zawsze zagrożenie 
od naszych gramie. Tradycyjna Przyjaźń 
wlosko-węgierstka — zakończył premjer — 
doznała w Rzymie ponownego uroczystego 
potwierdzenia. Stanowi ona bezwarunkowy 
czynnik kolektywej harmonji oraz obec­
nych i przyszłych celów, jakie stawia sobie 
Europa**.

Wybory do Landstlngu w Danji*
Kopenhaga, 8 kwietnia. Wybory posłów 

uo Landstlngu, któro odbyły się po doko­
nanym w dniu 23 marca wyborze prawy- 
borców, nie przyniosły żadnej niespodzian­
ki. Układ poszczególnych stronnictw w no­
wym Landstingu przedstawia się po ostat­
nich wyborach następująco: 34 socjal de­
mokratów, 8 radykałów. 14 konserwaty­
stów, 18 posłów partji Yenatre, 1 partji 
chłopskiej, tudzież 1 przedstawiciel wyspy 
Owczej.

Jeśli chodzi o ogólny wynik wyborów, to 
■aznaczyó należy, iż socjaldemokraci utra­
cili jeden mandat na rzecz konserwatystów. 
29 mandatów poselskich w Landstingu roz­
strzygną wybory mające się odbyć w dniu 
4 stycznia, zaś co do pozostałych 19 man­
datów, to — jak wiadomo — zostaną one 
tazupełnione drogą głosowania członków 
Landstingu.

skich, którego tonaż o możliwości ładunko­
we] 21.700 ton został stracony dla Angljl w 
zakresie dowozu mięsa I masła. Stanowi to 
szczególnie ciężka stratę dla brytyjskiej 
floty zaopatrzeniowej, liczącej się z usłu­
gami każdego poszczególnego statku-chlod- 
ni. Wśród zaatakowanych jednostek znaj­
dowało się dalej pięć nowoczesnych wiel­
kich cysternowców, o łącznej pojemności 
41.000 brt, z których trzy zatopiono.

W  tan sposób flota cysternowa, 
stojąca do dyspozycji aljantów, 
straciła od początku wojny 770 cy­
sternowców o łącznej pojemności 

5.6 mlljonów brt.
Na ebwzarze morza Śródziemnego udało 

się po wielogodzinnym pościgu, oproca Łn- 
nyoh sukcesów także zatopić parowiec a- 
municyjny. silnie strzeżony przez kewtr-

Liczba śmiertelnych ofiar w Paryżu 
dalej wzrasta.

Paryż, 8 kwietnia. W dniu 7 kwietnia ko­
munikują: Liczba śmiertelnych ofiar an- 
glo-amerykańsklego ataku teroryetycznego 
na Paryż z ostatniej niedzieli wzrosło w 
międzyczasie do 328 osób.

Najciężej dotkniętą gminą jest Boulogne- 
sur-Seine, na którą jedynie padło 55 bomb, 
29 domów zostało zupełnie zburzonych, a 
63 domy ciężko uszkodzone. W Surosnes 
spadły na dzielnicę mieszkaniową 4 bom­
by. Oprócz tego została zniszczona słynna 
fabryka perfum Coty*ego. Właśnie fakt, że 
wymieniona fabryka perfum posłużyła za 
cel bomb północno-amerykańskich, uważa­
ny jest przez ludność paryską, jako dowód, 
że północnym Amerykanom bynajmniej nie 
chodziło w pierwszej linji o objekty woj­
skowe. Wskutek zniszczenia fabryki Coty*e- 
go przeszło 1.000 robotników pozostało bez 
pracy.

Przeżycia polskiego żołnierza 
w Sowietach.

Otwarty Het na łamach organu polskiego rzędu emigracyjnego 
w Londynie.

Zurych, 8 kwietnia. Pewnego rodzaju po­
średnio podkreślenie oskarżenia byłego bi­
skupa polowego wojsk polskich księdza 
Gawliny o głodowe] śmierci koło 400.000 
dzieci polskich w Związku Sowieckim, eta­
nowi artykuł, jaki ukazał się na łamach 
organu polskiego rządu emigracyjnego w 
Londynie. Jest nlem otwarty list b. żołnie­
rza polskiego zatytułowany „S. O. S. po­
mocy d l*  ginących w Rosji niewiast I 
dzieci polskich**. W  liście tym m. In. czy­
tamy:

„Jestem żołnierzem polskim, któremu u- 
dało się wyjechać z Rosji do Londynu. Je­
stem jednym z miljona nieszczęśliwców ze­
słanych lub wysiedlonych wgląb Rosji Po­
laków, skazanych na powolne konanie, 
których śmierć była dziełem najgorszych 
siepaczy sowieckich. W  dniu 10 stycznia 
1940 r, wyrwano mnie wraz s rodzina z me­
go domu | podobnie, jak  mlljony Innych

torpedewce i samoloty, który płynął za­
chodnim kursem i początkowo po ugodze­
niu torpedą nie zdradzał żadnych oznak 
tonięcia.

Odpływająca łódź podwodna została 
Jednak w odległości 500 m tak silnie 
wstrząśnięta niezwykle gwałtowną 
detonacją, że mogła tu zachodzić 
jedynie eksplozja wielkiej ilości 

amunicji.
Potwierdzenie tego przypuszczenia uzy­
skał komendant łodzi podwodnej, kiedy po 
wpłynięciu na głębokość umożliwiającą 
obserwacje przez peryskop nie ujrzał ani 
śladu statku, oprócz eskortujących kontr- 
torpedowców i olbrzymiej ciemnobrązowej 
chmury, powstałej wskutek detonacji

Łącznie z sukcesami z pierwszych 
dni miesiąca kwietnia, straty zadane 
dotychczas aljanckioj żegludze han­
dlowej przez niemiecką marynarkę 
wojenną I lotnictwo wzrosły do 
25.834.000 brt. Ofiarą samych tylko 
niemieckich łodzi podwodnych pa- 
dło dotychczas 17.135.400 brt, zaś 
nadwodnych Jednostek floty wojen­
ne] dalsze 3,394.275 brt, podczas gdy 
lotnictwo zniszczyło 5,303.600 brt

alianckiego tonażu okrętowego

Straszliwe skutki zrzucenia bomb na je­
dną ze stacyj paryskiej kolei podziemnej 
opisuje pewien naoczny świadek w dzien­
niku „La France Socialiste**: „W czasie a- 
larmn setki oeób schroniło się do wejścia 
jednej ze stacyj kolei podziemnej. Stacja 
ta została jednak trafiona celną bombą 
tak, że ściany zawaliły się. Pióro wzdryga 
się wproat przed opisaniem tego, co przed­
stawiło się naszym oczom. Poszarpane d a ­
ło ludzkie leżały wszędzie na schodach lub 
zawisły na konarach sądednlch drzew. Nie 
było niemal jednego zabitego, któryby nie 
został poszarpany na kawałki. Na innej 
stacji kolei podziemnej bomba przebiła su­
fit, przyczem przeszło 10 pasażerów ponio­
sło śmierć. Również w jednem kinie było 
10 zabitych i wielu rannych. Jeden siero- 
oinien został zrównany z ziemią**.

powleczono wgłęb Rosji po to, by, lak mó­
wili — pozwolić na swobodne osiedlenie 
elę, w rzeczywistości Jednak po to, by oka­
zać na powolne konanie. Pracując bardzo 
oiężko, niczera skazaniec w jednej z ko­
palń, walczyłom tam o każdy gram chleba.

Turcja buduje dwa statki wojenae
Stambuł, 8 kwietnia. Tureckie minister. 

komunikacji postanowiło powierzyć 
stoczni w Złotym Rogu budowę dwóch 
statków wojennych pojemności po 4.000
ton.

Roboty prowadzić będą robotnicy tureo- 
cy pod kierownictwem tureckich inżynie­
rów oraz z eurowwców i materiałów krajo­
wych.

Konferencja transportowa 
w Kairo.

Ankara, 8 kwietnia. Trudności w zakre­
sie transportów oraz dowozu posiłków 
skłoniły brytyjskiego ministra dla Środ­
kowego Wschodu Caseya do zwołania na 
dzień 8-go kwietnia konferencji transpor­
towej w Kairo.

Na konferencji tej mają być reprezento­
wane Iran, Irak i Syrja. — Główny temat 
konferencji będą stanowiły sytuacja zao­
patrzeniowa oraa trudności spowodowane 
brakiem opon i części zastępczych dla sa­
mochodów ciężarowych. Punktem widzenia, 
pod jakim mają być rozważane te kwestjs, 
jest najdalej posunięta oszczędność tona­
żu okrętowego, którego zapotrzebowanie 
na inne cele jest palącą koniecznością.

Aljancka rada wojenna 
w Nowych Delhi.

Tokio, 8 kwietnia. Rząd brytyjski w In­
diach postanowił w dniach od 12—14 'kwiet­
nia zwola«i do Nowych Delhi radę wojenną. 
Kto weźmie udział w tej radzie wojennej — 
dotychczas jeszcze nie wiadomo.

ftby w jakikolwiek sposób wyżywić i u- 
trzymać moją rodzinę, bowiem byliśmy 
przekonani, że ci, którzy będą w stanie naj­
dłużej wytrzymać głód i biedę doczekają 
się chwili wybawienia. Moralnie silniejsi 
)>odtrzymywali słabych i podupadłych na 
duchu. Jakże często Jednak temi sllnlejsze- 
mi okazały tlę kobiety i dzlecil**

Następnie autor 1 lotu opisuję, jak mu się 
poszczęściło opuścić teren Rosji Sowieckiej 
i ciągnie dalej:

„Zkoloi nastąpił okres, w którym się nic 
nie działo, a w którym rodzina głodowała, 
znajdując cię niemal bez odzieży i obuwia. 
Mimo to jednak byliśmy przekonani, iż 
nadejdzie pomoc, i że niebawem nastąpi 
wybawienie z „raju**. Ale otrzymaliśmy li­
sty od rodzin, z których dowiedzieliśmy 
się, że żyją w ciężkich warunkach i że znar 
ne nam samym stosunki, w jakich ich po­
zostawiliśmy jeszcze bardziej się pogor­
szyły. Zn i kipi nie widać pomocy. Z oczeki­
wanych delegatów nie pokazał tlę jeszcze 
oni jeden. „Nie martw się“, pisali do nns, 
„już jakoś sobie damy radę. Przyślij zawia­
domienie, że służysz w wojsku, może to 
nam pomoże do niektórych ułatwień. Je ­
dnak w wojsku takich zaświadczeń uie wy­
stawiano, a gdyby nawet je wydano, to i 
tak władze sowieckie nieby eobie z nich 
nie robiły**.

„Nie umiem napisać artykułu oclem opu­
blikowania w dziennikach i wobec tego pl­
ażę ten list. Nasza miłość i przywiązanie do 
rodziny jost tak wielka, jak może nigdy 
przedtem. Widzimy ich męczeństwo, goto­
wość do walki i hart ich duszy i potrafimy 
to ocenić. Wiemy, Jak silną jest >eh tęskno­
ta do powrotu do życia i ojczyzny I słyszy­
my Ich rozpaczliwe wołanie o pomoc. Je»z- 
oze nie upadliśmy tak głęboko, abyśmy 
mieli o tem zapomnieć dlatego, ponieważ 
obecnie powodzi się nnm lepiej. Wprost 
przeciwnie, jesteśmy wdzięczni dzienniko­
wi, że przerwał to okropne milczenie i wziął 
na siebie obronę naszych rodzin. Pinząc 
obecny list, ohciałom równocześnie uakre 
ślić obraz, jak żołnierz przeżywa pod 
względem fizycznym, moralnym i dneho- 
wmy tragodję swojej rodziny. Proszę za­
równo w awojem własnem imieniu, jak rów­
nież w imieniu moich kolegów i naszych 
nieszczęśliwych rodzin w Rosji, aby każdy 
numer Waszego dziennika uderza! na a- 
lnrm i apelował o pomoc dla mil jonów pol­
skich kobiet i dzieci, ginących w Rosji**.

Poległ włoski admirał.
3 kwietnia. Trzecim admirałem  

w obecnej wojnie, 
Lorenco Gasparrl, 

óry brał udział w licznych operacjach 
floty no morzu Sródzlemnem.

Podczas kampanji abisyńskiej dowodził 
on flotylą kontrtorpedowców.

Hcym, 
włoskim, który poległ 
Jest admirał dywizji 
ktć ........................

Nadzwyczajny kredyt dla Turcji.
Ankara. 8 kwietnia. Według tutejszych 

wiadomości, rząd turecki w najbliższym 
czasie zażąda od wielkiego zgromadzenia 
narodowego zatwierdzenia nadzwyceaiao- 
go kredytu w wysokości 120 miljonów iita- 
tów tureckich.






